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Wczorajsza Uroczystość Dworska, z powodu Imieniu 
NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZOW E! Matki, obchodzo
ną była solennie w W arszaw ie, przez odpowiednie po 
wszystkich Świątyniach PAŃSKICH, wszelkich Wyznań, 
Nabożeństwa. O godzinie 9tej rano, w Kościele Archi- 
Katedraiuym i Metropolitalnym Śgo J a n a ,  JW . JX. Bi
skup Fijałkow ski, Administrator Archi-Dyecezji W a r
szaw skiej, celebrował poD tyfika lu ie  w assystencji Du- 
chowieństwa i w obec  znakomitych Osób tak W ojsko
wych jako i Cywilnych, oraz Obywateli miasta. —
0  godzinie I 0 1/*, JO. F e l d m a r s z a ł e k  X iąię W arsza
w ski N a m ie s t n i k  Królestwa, przyjmować raczył n a  po
kojach Zamkowych, powinszowania składane J. X. Mo
ści przez Duchowieństwo, oraz wszystkie znakomite tak 
Wojskowe jako i C y w i l n e  Osoby, Urzędników wszel
kich stopni i O b y w a t e l i  m .  W arszawy. —  O godzinie
1 lej,  JO. Xiążę F e l d m a r s z a ł e k  u d a ł s i ę  do Kościoła 
Katedralnego Prawosławnego N. TRÓJCY, gdzie Naj- 
przewielebniejszy Arsenjusz  Arcy-Biskup W arszaw ski 
\ Nowogieorgiewski, w asystencji Duchowieństwa Pra
wosławnego, odprawił solenne Nabożeństwo. Przy za
intonowaniu T e  D e u m , dniała Cytadeli i Alexandrow skiej 
ozwały się 101 salwami. Na Nabożeństwie tem znajdo
wały się wszystkie Władze i Obywatele miasta tutejszego. 
—  Jednocześnie z powodu tej Uroczystości, odprawione 
zostało Nabożeństwo w Kościele Parafjdnym  XX. B azy - ! 
Ijanów, na którem celebrował W. JX . Boniewski. — 
W Kościele obu Wyznań Ewangelickich, odbyły się 
odpowiednie także Nabożeństwa.— Przyjmująca udział 
w obchodzie duia tego Młodzież Szkolna, wykonywała 
w czasie odprawianych po Kościołach Nabożeństw, ró 
żne dzieła Religijne muzyczne, pod kierunkiem swych 
Nauczycieli. I t a k :  Uczniowie In sty tu tu  Szlacheckiego, 
pod przewodnictwem J. Wszebora, Mszę Nideckiego; 
Gimnazjum Gubernjalnego, pod dyrekcją J. Meller, 
Mszę i T e  D e u m  J. Stefhniego; Uczniowie Gimnazjum 
Realnego, pod dyrekcją T. Skapczyńskiego, odśpiewali 
Mszę N. 13, i T e  D e u m  J. Stefaniego; Szkoły Powiatowej
0 5 klasach, pod kierunkiem W. Striebla, Mszę J. S te
faniego; Szkoły Powiatowej Realnej przy ulicy Leszno, 
pod kierunkiem Bahra. Mszę i T e  D e u m  J. Stefaniego ; 
Szkoły Powiatowej Realnej2ej, pod kierunkiem Car- 
m antrant, Mszę i T e  D e u m  J. Stefaniego; w Kaplicy 
Instytutowej w Marymoncie, Mszę X. Źródelskiego,
1 A V E  M a r j a  J- Stefaniego, pod przewodnictwem Nau
czyciela śpiewu, X. Źródelskiego. Każda z tych pieoi, 
zakończał Hymn Lwowa.— O godzinie 4tej z południa, 
dany był u JO. Xięcia F e l d m a r s z a ł k a  N a m ie s t n ik a  
Królestwa, wystawny obiad, na którym znajdowały się 
znakomite zaproszone Osoby. Przy wzniesieniu toastu 
za pomysinośó NAJJAŚNIEJSZEJ SOLENIZANTKI, 
powtórzono 101 salw arm atn ich .—  Wieczorem całe 
miasto zajaśniało rzęsistą illumioacją, a na wielu gma
chach ukazała się Cyfra NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZO
W EJ, Matki.

N o w in y  D w o r u . —  Z  Petersburga. —  NAJJA
ŚNIEJSZY CESARZ N a j w y ż e j  rozkazać raczył: Z po
wodu skonu: Arcy-Xiężnej Marji-Doroty, Wdowy po 
Arcy-Xięcin Palatyuie Józefie, i Xiężnej Następczyni 
Karoliny Sasko-M einingskiej, urodzonej Xiężniczki 
P ruskiej, przywdziać u Dworu C e s a r s k i e g o  żałobę; po 
pierwszej na dni 10, po drugiej, na dni 5, ze zwykłemi 
podziałami.

N a j w y ż s z y m  Rozkazem, w Wydziale Wojskowym, 
z dnia 10 Kwietnia, Zasiadający w Ogól nem Zebrania 
W arszawskich  Senatu Rządzącego Departameutacb, 

Radca Tajny Pogodin. mianowany został Jenerałem- 
Intendentem Armji Czynnej, z pozostawieniem przy 
godności Senatora.

Dalszy ciąg Ukazu o pensjach emerytalnych i  do 
datkach do nich. Otrzymali: PP. Kaz:-Jan Sandecki, 
b. Podrewizor Dochodów Skarbo: Tabact: w Lublinie, 
rs. 117. Stan:-Aug: Szuberski, b. Rewizor Skarbowy 
w Pcie Gostyńskim, rs. 720. Kaz: Przekop, b. Strzelec 
w Leśnictwie Suwałki, rs. 15. Mich:-Mat:-Dyoni: B łe
szyński, b. Rewizor Okopów Warszawa:, rs. 480. Flo- 
rentyoa z Szwarców Szklarow a, Wdowa po b. Strażni
ku, Celno granicz: w Okr: lm ,  i ich syn, rs. 55  k. 24. 
Józ: Libicki, b. Podrewizor Docho: Skarbo: Tabacz: na 
luce Kalisz, rs. 99. Star»:-Józ: Lipski, b. Strażnik przy 
Dochodach Skarbo: Tabacz:, rs. 52  k. 50. Marc: Kuro
w ski, b. Strażnik koony Tabaczny, rs. 37 k. 50  Wio:- 
Aoastazy K ędzierski, b. Strażnik przy Docho: Skarbo: 
Tabacz:, rs. 90. Franc: Edw: Różański, pozostały syn 
po Dozorcy rzezi w Warszawie, rs. 22 k .50 .  Józ: Kmie- 
ciński, b. Strażnik przy Docho: Skarbo: Tabacz:, rs. 57 
k. 88. Wład: i Józ: Haensel, pozostali synowie po Re
wizorze Skarbo: Ok: Brzezińs:, i Juljanua z domu P e l
letier, rs. 225. Pozostałe dzieci po Ryszar:-Fel: P ie
traszkiew iczu , Assesorze Prawnym w Rządzie Gub: 
Augusto:, rs. 223  k. 12. Ant: Szym kowski, b. Strsżuik 
przy Dochodach Skarbo: Tabacz:, rs. 72 k. 75. Józef 
Boniczkowski, b. Dozorca Kontrolny przy służbie Ze
wnętrznej Skarbo: 'sW arszaw ie , rs. 189. Ant:-Walery 
Dylewski, b. p. o. Nadleśniczego Leśnictwa Brwilno, 
do peusji rs. 483 k. 75, dodatek rs. 161 k. 25. Katarzy
na z Trzcińskich Szubska, Wdo wa po b. Adjuncie Dy
rekcji Szczegó: Tow: K. Z. Gub: Płoc:,  rs. 75. Wojc:- 
Łuk: Sulikowski, b. Dozorca Kontrolny, r s .216 . Frań:- 
Jakób Sza ła s , b. Rewizor Skarbo: Okr: Pilic:, rs. 810. 
Aot: z Potyków, Igo ślubu Przybylska, 2go Łabęcka, 
Wdowa po Zawiadowcy Kopalń rud żelaznych i galma- 
nu w Oddziale Dąbrowskim Górnictwa Rządo:, rs. 65 
k. 62. Kai: Jeruzalski, b .S tra łu ik  pieszy, rs .36 ,  Alex: 
Kuśm ierezyk, b. Posługacz, rs.  60. Tade:-Rafał Koto
w ski, b. Podrewizor docho: Skarbo: Tabacz:, rs. 216.

( Roast:  z Petlińskicb Choromańska, Wdowa po Asseso
rze Ekonomice: Okr: Łomżyńs:, i ich dzieci, do pensji 
r s .4 7 8 k .  12, dodatek r's. 8 4 k . 3 8 .  Bogu: Nedzki, b
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oler Rass i Rachunkowości pray Rządzie Guber: 
s. 351 kop. 21. Agata z Węszków Ożarowska, 
po Strażoiku Celnym pieszym, rs.  27. Waleń: 

c, b. Poborca Rassy Ptu Stopnic:, rs. 351. Tade: 
ir/to, b. Dozorca Składu Tabak w Płocku, rs. 324. 

Bogumiła z Augustynowiczów Gajewska , Wdowa po 
Strażniku Celuo-granicznym, rs. 32 k. 40. Fel: Hirsch- 
berg, b. Adjunkt 1 szej Sekcji sprawdzania listów zasl: 
i kuponów Dyrekcji Głó: Tow: R. Z., rs. 450. Andrzej 
Kaniewski, b. Rancelista Rządu Gub: Radoms:, rs. 108. 
Lud: Lachoński, b. Kontroler Skarbo: 2gi, przy Komo
rze Składowej Warszawa, rs. 168 k. 75. Wawr: Chmie
liński, b. Adjunkt Urzędu Skarbo: ro. Płocka, rs. 229 
k. 50. Józef-Raz: Kopczyński, b. Podleśny Straży Bitta, 
w Leśnictwie Gryszka-buda, rs. 180. Bene: Zubrzycki, 
b. Rewizor Skarbo: Okr:Radoms:, rs. 900. Radca Dwo
ru Fran: Jastrzębski, b. Rewizor Skarbo: Okr: D ąb ro 
wskiego, rs.  900. Zuzanna z Nieniewskicb Radońska, 
Wdowa po Rewizorze Skarbo: Okręgu Wieluńs:, i ich 
dzieci, rs. 562  k. 50. Józefa z Połubińskich Zośkiew i- 
czowa, Wdowa po Strażniku Celno-granicz: i ich dzieci, 
rs. 27. Ewa z Prybińskicb, Igo ślubu K ujaw ińska, 2go 
Mikolewska, Wdowa po Posługaczu przy Komorze 
Celnej 2giej kl: Służewo, rs. 37 kop. 80. Fraoc:-Piotr  
Rozwadoioski, b. Strażnik konny Tabaczny w Gub: Lu
belskiej, rs. 45. (D. c. u.)

Z powodu Uroczystości dnia wczorajszego, w Syna
godze przy ulicy Danilowiczowskiej, odprawione zosta
ło stosowne Nabożeństwo; Kaznodzieja miejscowy Dr 
Goldschmidt zmówił modlitwę; Kantor J. S za fir  zre- 
cytował Hanoten Tszua. Przyjęli również udział i 
Uczniowie Szkoły Rabinów , pod przewodnictwem 
Dyrektora i Nauczycieli; a chóry wykonały Hymn 
Lwowa.

JW . Jeoerał-Major C hałański, Naczelnik Okręgu 
Zachodniego Artyllerji, przybył z Twierdzy Nowogeor- 
giew skie j  do W arszaw y.

Lndwik-Jan Hernusz Zbrojewski, Kupiec, objęty 
stałemi xięgami ludności pod Nr 2257, obecnie prze
bywający w mieście Moskwie, stara się o wyjednanie 
mu przesiedlenia do tegoż miasta; Zarząd W arszaw skie
go Ober-Policroajstra, wezwał osoby mające do oiego 
prawne pretensje, ażeby w ciągu 4ch tygodoi od daty 
ogłoszenia, zgłosiły się do Sekcji Paszportowej w tym 
że Zarządzie.

Szymon Piechowicz, b. Wojskowy Polski,  następnie 
Urzędnik, Emeryt, przeżywszy l a t64, po krótkiej choro
bie, zszedł z tego świata dnia Igo b. m., we wsi C iexyn  
Powiecie Płockim .

Składam najczulsze podziękowanie P P . Artystom, 
Znajomym i Przyjaciołom, którzy odprowadzając na 
doczesny spoczynek zwłoki Ojca mojego ś. p. Walentego 
Kratzera, oddali mu na tej ziemi ostatnią Chrześcjań- 
ską posługę .—  Adamska.

Już i ligi tom H istorji Powszechnej Kościoła przez 
J. Alozaga, w przekładzie na język polski przez J. z P. 
B., ukazał się światu. O ile nam wiadomo, oprócz osoby 
zajmującej się tłómaczeniem, i inni także przyjęli w tej 
pracy udział. I t a k :  P. Bartoszewicz, zajął się pod 
względem Historji Kościoła; P. Kucharski, ogólnem 
przeglądem takowego; a nadto, jeszcze przystąpił jako

współpracownik jeden z uczonych stanu Duchowne
go. Tym więc sposobem, wszystkie te imiona przed
stawiają nam jak najlepszą rękojmię, co do wartości 
wewnętrznej dzieła, mającego już powszechny w świę
cie rozgłos.

W tych dniach ukazał się w W arszawie  biust, A r
tysty Apolinarego Kątskiego, Solisty Skrzypka JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI. Biust ten odznacza się nadzwy- 
czajnem podobieństwem, a prócz tego zaleca się jeszcze 
jako dzieło sztuki. Dla tego też pragnącym nabyć tako
wy, donosim, iż dostećgo można po cenie rs. 1 kop. 50, 
tak u P. R. Priedleina, jako też i po inuych tutejszych 
składach muzycznych i xięgarniach.

Pospieszamy donieść tak Czytelnikom jak Czytelni
czkom Kurjera, a zwłaszcza oczekującym na kurację 
przez używanie wód mineralnych, iż lostytuta tych wód 
w obu ogrodach, to jest:  Saskim  i Krasińskich, w poło
wie Maja, otwarte zostaną.

Do rzędu młodych pjanistów, rozpoczynających świe
tnie Artystowski zawód, należy Alex: Bogucki, liczący 
dopiero lat 11, a grający z rzadką biegłością. Wirtuoz 
ten, dawał w tych czasach koncert we Lwowie, i przy
jęty miał być z wielkiem zadowoleniem. Po każdym 
ustępie, obsypywano go oklaskami i nieszczędzono mu 
pochwał. Do uprzyjemnienia koncertu, przyczyniły się 
także nie mało jak nam donoszą o tem listownie, dwie 
szczególniej osoby, to jest Panna K. i Pan B., których 
też uprzejmość i dobre cbęci dla młodego wirtuoza, u- 
miała ocenić Publiczność.

Obraz olejny znaczuego rozmiaru, przedstawiający
chwilę oa wsi w czasie odpustu  w K ośció łku  parafjal- 
nym, a będący dziełem Artysty naszego P. Franciszka 
Kostrzewskiego, jnż prawie ukończony został. Wszy
stkie epizody towarzysząca podobnym uroczystościom 
oddane są z prawdziwym jak zwykle przez Artystę talen
tem. Dla ułatwienia miłośnikom sztuki obejrzenia te 
go wybornego dzieła, umieszczone ono zostanie wkrót
ce, albo w Redakcji Kurjera, albo w odpowieduiem do 
oglądania miejscu, o czem nie omieszkamy w swoim 
czasie donieść.

Ouegdaj po-raz pierwszy słyszeliśmy już słowika, nie 
chowanego czyli zimowanego, ale przybyłego z wiosną. 
Za miejsce do rozwodzenia swych pieśni, obrał on 
Ogród Botaniczny. Zwykle słow iki przylatują około 
Śtej Zof ji , to jest mniej-więcej 15go Maja; przybycie 
więc słyszanego onegdaj, uależy do wcześniejszych, i 
także powinnoby przynieść nam ciepło takie przynaj
mniej, jakie mieliśmy w Piątek i wczoraj.

Wczoraj wieczorem, mieliśmy pierwsze tej wiosny 
w W arszaw ie  błyskawice i grzmoty, przy ciepłym i rzę
sistym deszczyku, który prawdziwie złotym nazwać n a
leży, tyle bowiem dobrego wywrze na tegoroczne uro
dzaje i pola.

Wszystkie już bez wyjątku ogrody jak najzupełniej 
uporządkowanezostały. Obszerny i gustownie urządzo
ny ogród P. R. Ohma, z swojemi łanami woniejących 
kwiatów, już czeka na przyjęcie szukających po za obrę
bem miasta świeżego powietrza. To samo czyni K aska
da, to samo Praga, a w niej ogród P P . Glińskich, i 
P ragska  Dolinka. W obrębie zaś miasta znaleźć mo
żna i przechadzkę i wyborne nowalje u Pana Dominika 
w ogrodzie W iejskim , a w Aleach, powstaje Dolinie
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Szw ajcarskiej budowla, która wszakże nie prędzej jak 
tegorocznej jesieni, do stanu uiy walnegoprzywiedzioną 
zostanie. Budowa ta wszakże jako mniej potrzebna na 
lato, nie tamuje bynajmniej przechadzek w samej Do
linie Szw ajcarskiej, zupełnie przekształconej; a istnie
jący w tem  samem miejscu jak lat dawniejszych bufet, 
utrzymywany przez Roberta i Oswalda braci W iśnio
wskich, zaopatrzony będąc we wszelkie zapasy, tak za
kąski jak truoki i nowalijki, zawsze gotów będzie na 
usługi Publiczności czy przy wycieczkach rannych czy 
też poobiednich. Od dzisiejszej zatem Niedzieli, można 
już datować stanowczo otwarcie wszystkich ogródków, 
które nie prędzej aż z późoą jesieoią, odmówią nam
p r z y j ę c i a .

Zapowiedziany przez nas wyjazd z W arszaw y  znane
go dobrze pracownika i krytyka P. Tyszyńskiego, już 
nastąpił.  Możemy jednak zapewnić, iż według własne
go oświadczenia jego, nie przestanie on być jak dotąd 
gorliwym współ-pracowuikiera B ibljotekiW arszaw - 
tk ie j, i często zrodzinnego gniazda swojego, zasilać ją  
będzie różnemi utworami. Nadmienić tu należy, iż z o- 
statnich a obecoie ogłoszonych prac P. Tyszyńskiego, 
jako krytyka, jest między innemi i rozbiór utworu Deo
tym y  p. u. Tomira, zamieszczony w ostatnim zeszycie 
tejże Bibljoteki, za miesiąc Maj.

Helcmann Komornik, przeprowadził się pod Nr 545 
przy ulicy D ługiej, do domu W. Bokana, obok Apteki 
W .W ernera.

Kurs wczorajszy: za pól-im perjaty, żądają r s .5  kop: 
371/*; 28 obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs.  
76 kop: 94, wartość kuponu kop: 38s/r, za listy  zasta
wne I llgo Okresu żądają rs. 15 kop: 17, dają rs. 15 
kop: 14, Wartość kuponu kop: 22*/6; za nową Rossyj- 
ską  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 92 ,  
wartość kuponu kop. 3117/is.

Oprócz poprzedniootrzymanych wód Karlsbadzkich, 
Egerskich, Marienbadzkich, K issingen, Obersalz- 
brunn, Reinerz, Cudowa i  Biliner Sauerbrunn, ode
brałem znowu w tych dniach: Homburg, Elizabeth, 
Stahl, i Ludwigsbrunn, Adelheitsquelle, Kreuznacher, 
Elisenquelle, L ippspringer  w większych i mniejszych 
flaszkach, Pilnau, Sejdschutzer  i Fridrichshaller , Bit- 
terw asser, Szczawnicką, Buską, podpuszczkę Reiner- 
ską, sól Karlsbadzką  i mydło Szprudlowe  do kąpieli; 
o czem mam honor szanowną Publiczność i W W. Do
ktorów zawiadomić.—  Dr T. Heinrich.

A m e r y k a . —  Izba Prawodawcza Albany, udzieliła 
m urzynom  prawo głosowania. —  Z sześciu ludzi are
sztowanych w Piladelfji, z powodu werbuuków dla a r 
mji angielskiej, dwóch wypuszczono na wolność bez
warunkowo, dwóch za kaucją, dwóch oddano pod sąd. 
—  Ostatnie wiadomości z Hawany, nie przedstawiają 
nic ciekawego.—  Z M exyku  donoszą, że rapporta n o 
we o zwycięstwach Sanlanny, były kłamstwem jak in 
ne poprzedmei i że powstanie coraz bardziej na połu
dniu rozszerza się. (Neue Pr; Ztg).

AnglJA-—  Dzienniki Londyńskie 1 19go z. m. poda
ją  szczegóły ceremonji ozdobienia Cesarza Francuzów  
Orderem Podwiązki w W indsor. Po ceremonji nastą
pił  wielki o b i a d  i przyjęcie, w  dniu 19, Cesarz Fran
cuzów  w Guildhall, miał długą mowę o korzyściach

przymierza A ng lji z F rancją .—  Sąd wojenny mający 
wydać wyrok w sprawie Oficerów fregaty Tiger, uw ol
nił  od zarzutu Porucznika Royer, bo ten poddając nie
przyjacielowi okręt,  zadość tylko czynił rozkazom swe
go Kapitana. Drugi Komendant, P. Edington, został 
mocno naganiony, za to, że zbytecznem zbliżeniem się 
do Odessy, naraził okręt; tak łagodnie skarano go tylko 
dla poprzednich zasług. ( lour: de St. Pel:).

A u s t r i a .  —  Jeżeli Cesarz Francuzów  ma zamiar 
zwiedzić W iedeń, musi to nastąpić bardzo rychło, albo
wiem Cesarski dwór A ustrjacki wydał już rozporzą
dzenia co do lata. W połowie Maja Cesarstwo przeno
szą się do Laxenburga; następnie udadzą się do Lwowa, 
gdzie zabawją do 7go Czerwca, poczem wrócą do La
xenburga  lub Schoenbrunn; koniec lata przepędzą 
w Ischl.— Dziesiąte posiedzenie konferencji w dniu 17 
z. m. trwało  V /z  godziny; o Pełnomocnicy Rossyj- 
scy  opuścili zebranie, a Pełnomocnicy A ustrji, Anglji, 
F rancji i Turcji, obradowali jeszcze do 5tej; poczem 
H r:  Buol udał się do Cesarza. Neue Pr: Z tg  wniosku
je :  1°  że ostatnie depesze rossyjskie  nie obejmują wca
le prostego przyjęcia ostatnich propozycji mocarstw 
Zachodnich, dotyczących trzeciego punktu; że jednak 
2° depesze te nie niweczą jeszcze całkowicie nadziei po
koju. W dniu 19 odbyły konferencje jedenaste posie
dzenie .—  W dniu !7  z. ni., Feldzeugin: Baron Hess, 
miał konferencję z Jenerałami Letang  i Crawford. —  
Z rozkazu Cesarza, wysłano do Krakowa  Oficera wyż
szego, by zdał rapport o stanie zdrowia armji.  —  Liczni 
robotnicy nie przestają w nowym arsenale przygotowy
wać bomb i granatów; dwa razy na tydzień transporta 
amunicji wysyłane są do Krakowa  i do Bukowiny. 
Miano wydać rozkazy utworzenia bataljonów grenadje- 
rów, dawno projektowanych. Gazeta Kotońska zape
wnia, że dekret nowego poboru rekrutów, wkrótce o- 
głoszonym zostanie. (Jour: de St. Pet:).

C h i n y . — Szangae  na skutek zdrady ludzi z Kantonu 
przybyłych w nocy z 17 Lutego, zajętem zostało przez 
cesarskich (w nowy rok chiński). Powstańcy zostali 
wymordowaui lub rozpędzeni; ich naczeluik Lin, ścię
ty; w ogóle jednak Jenerałowie Cessrscy dość ludzkie- 
mi się pokazali, i mniej krwi rozlano jak się obawiać 
można było. Miasto bardzo zniszczonem zostało 
ogniem; znaleziono w uiem wiele prochu, ale brak ży
wności dał się mocno uczuć. Wojska z pod Szangae  
ruszyły pod Nankin  i Czin-Kiang, gdzie powstańcy 
bardzo osłabli.—  Pod Kantonem  flota Cesarska pobiła 
flotę powstańców, której resztki połączyły się z roz
bójnikami. Żegluga na rzece jest wolna, ale handel 
nie zaraz się podniesie.— W Japonji w dniu 23m  Lu
tego trzęsienie ziemi nawiedziło wyspę Ni fon, i zni
szczyło miasta Ohozaka i Simoda ; stolica Jeddo  tak
że wiele ucierpiała. (N. Pr. Ztg).

F r a n c ja - P aryi, 3 0  Kw ietnia .—  P atrie  donosi, że 
morderca Cesarza nazywa się rzeczywiście Pianori, 
(przybył za paszportem Piemonckim, wydanym na imie 
Liverani), że ma lat 28, że jest rodem z Faenza, i słu 
żył kiedyś w armji Garribaldego. Dał on do Cesarza 
dwa strzały, i zabierał się do dania trzeciego, gdy zo
stał powalony na ziemię przez2cb ajentów policji, któ
rym inui w pomoc pospieszyli, i zasłonili mordercę 
przed wściekłością ludu. Brygadjer straży policyjnej
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znajdujący się za Cesarzem o kilka kroków, widział jak 
P ianon  brał się do pistoletu, pobiegł więc ku niemu 
z sztyletem dobytym, i byłby przeszkodził strzałowi, 
ale powóz przejeżdżający, drogę mu przeciął; on to p ie r
wszy powalił mordercę na ziemię, i przy szamotaniu się 
ran ił  go lekko. Cesarz na chwilę krwi zimnej nie stra
cił, i uspokoiwszy z jak największą swobodą otaczają
ce go osoby, pojechał do lasku Bulońskiego, gdzie się 
już Cesarzowa znajdowała. —  Pianori, oddany został 
pod wyrok sądu przysięgłych Departamentu Sekwany; 
sprawa jego przypadnie około 10 Maja, jeżeli oiezarekur- 
suje od już wydauej decyzji sądu appeiacyjnego, do cze
go mu służy termin 5-dniowy. Krążą tu pogłoski, że 
jakaś Paoi blizko miejsca strzału, w otwartym powo
zie miała czekać na mordercę, by uciec z nim razem, 
gdyby zdołał um knąć przed pierwszą pogouią. Piano
r i  oświadcza, że nie miał wspólników; wieść tu jednak 
chodzi, że znajduje się na tropie 4ch iuuych ludzi w po
dobnych zamiarach do Paryża  p rzybyłych.— Z pod 
Sewastopolu  nic nowego nie donoszą; lękają się tam 
ciągle chorób za powrotem gorącej pory roku.—  Król 
Portugalski ma przybyć do P aryża  w d. 20  Mnja. —  
Królowa Marja-Amelja, ma zamiar opuścić A nglje , i 
przenieść się w cieplejszy klimat do Palermo lub Hisz- 
pan ji. (In: Bel:).

Paryż, 20 Kwietnia.— Monitor ogłasza dz:ś wiado
mości z pod Sewastopola  do 14 b. m.; nic w oicb nie 
spotykamy nowego.— Korrespondencja z dnia 7go do
nosi, że w doiu 5tym Szeffer-Be\, przybył do Kamiesz 
z 25,000 wojsk Tureckich, i że spodziewano się Ome- 
ra-Baszy; te wojska w Eupatorji zastąpione będą  przez 
Egipcjan. Iskender  Bej, (o którego śmierci mówiono), 
towarzyszył kontyngensowi tureckiem u.—  (/. de St. 
Pet:).

H iszpanm .—  Gabinet przesłał Lordowi Clarendon 
wszystkie dokument# dotyczące sporu z Lordem How- 
den, Posłem Angielskim  w Madrycie; odpowiedź jeszcze 
nie nadeszła. —  Trybuuał najwyższy umorzył pro
ces o spisek w Sewilli; nie zunłeziouo bowiem dostate
cznych dowodów.—  Xięztwo M ontpemier  mają prze
nieść swe zamieszkanie z Sew illi do Madrytu. Kortezy 
bardzo uszczupliły dochód Xięztwa, trudno jednak 
szlachetniejszego z pieniędzy użytku robić; żyją oui 
więcej skromnie, zbytków aie znają żadnych, szczodrzy 
są tylko gdy chodzi o wsparcie nędzy, o pomoc sztuce 
lub naukom. Od czasu swego powrotu do Hispanji, 
Xięztwo i  kassy Państwa otrzymali 15 miłjooów rea- 
lów, a wy dali 28  miljonó w przeszło na podobne cele.—  
'P.Madoz coraz pewniejszym jest wyratowania Hisz- 
Panji z przepaści fiuansowej; z sprzedaży dóbr narodo- 
wych, przepowiada on zasoby większe jak sądzą po 
spolicie. (Jud: Bel:).

T u r c j a  z  Konstantynopola  donoszą pod dniem
9m z. m., żeurzędownie znprzecjsooo pogłoskom o ogło
szeniu regulaminu tanzymatu. Słyehac, że haracz tna 
być zamieniony n a  j 0 I ie  podatki,  które summę trzy ra 
zy więcej wynosić będą .—  Z powodu Świąt W ielkiej 
N o c y , wszyscy chrześcijanie aresztowani, za poręcze* 
niero Patryarcbów, czasowo na woluość wypuszczonemi 
zostali.— W  obozie w Maeiay zebrano już 6 ,000 woj

ska; oczekiwano tam na brygadę kirasjerów stojącą 
w Adryanopolu. Ruch okrętów ciągle jest bardzo zna
czny.— Pomiędzy robotnikami użytemi do budowy ko
lei w Balaklaw ie, zaszły bójki.— Pułk lOhuzerów an- 
gielskieh  w dniu 26 Marca opuścił Kairo, i udał się do 
A lexandrji;  po drodze znajdował wszystko przygoto- 
wanem w obfitości. Sa id  Basza ani razu nie zrobił 
przeglądu tego pułku, jakkolwiek z początku miał ten 
zamiar; niewstrzęmięźliwość żołnierzy pod względem 
trunku , głównie się do tego przyczyniła. (J.deSt.Pet:)

Targi Angielskie z ostatniego tygodnia, od 6u do 8u 
szyi: podniosły się na kwsrterze. Ożywienie wielkie i 
gorączkowe na wszystkie prawie gatunki pszenic  zwo
ła ło  zwolenników. Do poprawy targów, niemało przy
czynił się opóźuiony zasiew dla niepamiętnego w tej 
por;,e zimna.— Zapasy spichrzowe coraz więcej znikają, 
a dostiwy są coraz mniejsze.—  W Hollandji znaczne 
było podwyższenie cen. i ogromne tranzakcje miały 
miejsce. Słowem polepszenie targów Angielskich  w ca
łej Europie odbiło się. Na giełdzie Gdańskiej był bar
dzo znaczny obrot interesów, a w ciągu tygodnia o 30 
guld: ceny się poduiosły. Wysokie wagi pszenic  są na
der poszukiwaue; za Gostyńskie ziarno z 133 fuu:, wa
gą, 820 guld: otrzymaliśmy. Pszenica  słabsze, łatwy 
znajdowała odbyt. W ciągu tygodnia sprzedano 869 
łasztów pszenicy, 47 łssztów żyta, 26 łasztów grochu. 
Płacono za pszenicę  od 128 do 135 wsgi hol:, po rs. 8 
k. I I 1/* d o 9 k .2 4 1/* korzec Wars?:.—  Gdańsk, dnia 3 
Maja 1855 r .—  A lexander  Makowski et Comp:.

S Z A R A D A .
D ru g i z drzewa, zaś p ierw sze  jest liczby znaczeniem, 
W szys te k  bywa nagrodą albo podwyższeniem.

(Zeszła Szarada, K upony).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Brudzyński Jak: Oby: z Radoaic nr 584; Brzeziński Woje: Rz: R.

S. z  Poznania nr 600; Brodzki Fel: Oby: z Kłopoczyna nr 601; Czar
nowski Józ: Ob: z Kroczewa nr 601; Glinka Józ: Oby: 7. Szczawina, 
i Glinka Miko: Oby: z Susknr570; Kamiński Lud: Ob: z Górek Bo
żych nr 584; Leszczyński Alex: Oby: z Biały nr 601; Łuszczewski 
Oby: zRzeczkowa nr 584; Nowakowski Józ: Oby: z Kromołowa nr 
601; Rakowski Teod: Oby: z Baczki nr 556.

W yjech a li:  X. Bajkowski Gabryel Pleban do Iłowa; Cichowski 
Józ: Oby: do Dobrzyńca; Frydrychs Edw: Oby: do Bnguszyc; Jur- 
geniew Alex: Pułko: do Moskwy; Jagm inow ie  Stan: i Fel: Oby: do 
Brześcia Lit:; X. Ostałowski Ign: Pleban do Wilczysk; Xzę Trube- 
ckoj Alex: Pułko: do Petersburga.

P rzyjecha li koleją żelazną ■■ Cohn Matias Kup:, iCobu Józ: Kom: 
Kup: z Lipska nr 1790; Faber Ernest Mechanik z Berlina nr 414; 
Jacobs Lud: i Jacobs Fryd: Kup: z Berlina nr 613; Kutzuer Fran: 
Rządca dóbr z Poznania nr 414; L o th  Jerzy Kup: z Berlina nr 415; 
Mejer Doktór Mcdy: z Berlina nr 414; Olszyński Kazi: Ob: zPozna- 
nia nr 414; Wiediger August Jubiler z Lipska nr 496.

O O M -tK W O tU łI
K O N I C Z Y N Y  (n as ien ia) b ia łe j świeżej i c zy s te j, dostać  

m ożna w Handlu P ry fk ieg o , na K rak :-P rz ed m : pod Nr 372.
Dnia 3 b. m. popołudniu, zginął W Y Ż K Ł  czar

ny, dobrej tuszy, pod piersiami biały, nogi u spo
du tarantow ate. Uprasza się Znalazcę o powró
cenie tego Psa, za nagrodą rs. 10, pod N r 2677, 

w domu XX. Karmelitów, na Krako:-Przedm:, w drugiem dzie- 8  
dzińcu, na 2m piętrze, lub udzielenie jakiejkolwiek wiadomości 
o pomiecionym Psie, jeżeliby kto takową posiadał.

Dziś rano ciepła stopni 10. Wczoraj w południe ciepła stopni 18.
Dziś rano wysokosc wody na W iile  stop 6 cali 6.

W  Drukarni Kurjera W arsŁ.~_ Wolno drukować, d. 24 Kwietnia (6 Maja) 1855 r —  Starszy Cenzor, F. Sobieszczański.


